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JK 158.D.  17.  Czerwca .  —  l l ok  1836.  

P i ą t ek .
Ju t ro ,  S.  Marce l l i .

W cz o ra j  w pał acu -Łazienkowskim,  u JO.  
Fe ldm ar s za łka ,  Xcia W a r s z a w s k ie g o , znajdo­
wa ło  się na obiedzie k i lkadzies ią t  znakomi ­
t y c h  osób.

W .  IV in d isc h b a u e r  *Włas’ciciel Aptek i  w 
S z c z e b r ze s z y n ie  -woiewództwię Lubel sk i em,  po­
r ządn i e  u t r z y m y w a n e j ,  daiąc dowód swoiej  t r o ­
skl iwości  o dobro t amecznego Szp i t a lu ,  dos tar ­
cza temu z lekar s twa  w Aptece swoiej  wyrab ia ­
ne pod ług  t a x y  k rs i owe j ,  z ods t ąpieni em p ro ­
centu po 35 od 100. Kruda zaś p od łu g  cen 
niatćr ja l i s tów i za zwrot em ty lko  kosztu t ran ­
spo r tu  i oczyszczenia.  Za tak sz lachetne czy ­
ny  Rada Szczegółowa Szpi t a lu  publ icznie o- 
swiadcza W .  tV ind .ischbau .er  podzi ękowanie . .— 
St roskani  Rodzice po ś. p. Antoninie S zc z e p a n -  
i k i e j  Pannie  tnaiącej lat  16, zmar ł e j  onegdaj ,  
Zapraszaią k r ewnych  i przyi ac io ł  na expor t a-  
cją ciała z kap l i cy  XX.  Reformatów na smę- 
ta rz  Powązkowsk i ,  dziś o godz:  4  z południ a  
odbyć się rna i ącą .—  Wczora j  z m a r ł  E d w a r d  A- 
l e xa nde r  Z c u sc h n e r  w 2S roku życia swego.  
F xp o r t ac j a  zw ło k  iego z domu N r  2624  p r z y  
Ulicy Mar j ensz t ad t  nastąpi  iut ro o godz: 3 z po­
łudni a  na smętarz  E wa n ie l i ck i .—- P o 6 c i o  mie­
sięcznej  chorobie  z ak oń czy ł  żyjcie Józef  Z e ­
b ro w sk i Obywa te l  t ut ej szy ,  onegdaj;  w smu tku  
pozostała  Zona z famil ją,  z aprasza  dla odd an i a *  
Ostatniej p r zys ług i  p r zy j ac ió ł  i zuaiomych,  na 
®Xportacja ciała dziś o godz:  4 z południ a z do- 
Uiu N r  101 przy  ulicy Piwnej  na smętarz  Po­
w ąz k o w sk i .—  Na t argu W e ł n y  do wczora j s ze ­
go wieczoru,  zna jdowało  sic p rze sz ło  6 ,000 
Centnarów, l icząc w to będącą  w sk ładz ie  Ilan- 

Aowym.  Ił u pojący ociągają się z dobiciem t a r ­
ł u ,  tak iak i w r a k u  zesz łym do dma ostatnie­
go. Kupt i iących zagrani cznych iest k i l kunastu.  
Przywieziona  tym azetn wełna  iest chwaloną,  
**czególai«j ( nieuyyłaczaiąc wcale i n n y m )  z

dob r  Brzozowa ,  Grudek ,  Wol i  Pęko rzewsk i e j ,  
Zeg rza ,  Jwani sk,  Wi tu l i ny ,  Bukowice ,  S t awi ­
ska ,  Ma łuszyn ,  Okun iew ,  Otwock,  Komarno,  
Ciechocinek etc.  Chwalono bardzo ,  spr zedaną  
iuż z pierwszej  s t rzyży  we łnę  z owczarni  S zc z y -  
p io r n o . P ie rwszy  r az  do W ar s za w y  r azem ty ­
l e p rzyp rowadzono  na spr zedaż  T r y k ó w  i O-  
wiec,  co powinno się na p r zysz ło ść  z korzyścią  
dla rolnictwa upowszechnić;  m iędzy innemi w 
tej mierze ,  iest  nas tępujące uwiadomienie  : „ O d  
r .  1820 corocznie z O wc z a r ń  Saski ch L ehm an  i 
S  Lol p e n ,  Dziedzic  wsi N e p le  w woiew: Podia-  
skiem w Obwodzi e  Bia l skim po ło żo n e j ,  sp r o ­

w a d z a ł  T r y k i  z rassy e l e k t o r a l n e j ,  na pop rawę 
swej  owczarni ;  od r.  18 32 ,  sp ro wa dza ł  tenże  
coiocznie po ki l kadzies ią t  matek i t r vkow ze s ł a ­
wnych owczarń  Saskich G c rsd o r f, ' IV e is lr o p p ,  
K lip h a u se n , aby mieć w własnym kra iu  rasową 
t r zodę  (S t amhe rde ) ,  co się powiodło  t ak ,  Se 
właściciel  owczarni  N e p e lsk ie j  p r z y s ł a ł  iuż o- 
r yg ina lnych  e l ek tor a lnych  czystej  k rw i  30  T r y ­
ków na t eraźniejszy t arg  Wa r szawsk i  do s p r z e ­
dania po cenie umia rkowane j .  (W cz o r a j  kup iono  
Tarana za 30 dukatów) .  —  O/iarowano dla Jn s ty -  
t j t u  moralnie  zanie: dzieci r Komi te t  Lekar sk i  z ł .  
180, bezimienny ko rzec  mąki  pyt l owe j ,  garni ec  
cybuli  i czosnku,  bezimienny za bi le t  na widowi­
sko Otomatów zł .  2,  bezimienny 4 ry z y  papieru .  
—  W  księgarni  S z k ó ł  p u b lic z n y c h  p r zy  u l i c y  
P rze i azd N r  619,  jako też w ks i ęgarni  S J1 . M e r f  
b a ch a  przy  ulicy Miodowej  N r  486 ,  również w 
księgarni  Aug.  Em.  G lik sb erg a  pod fi larami,  
p r zy jmuie  się p renumera t a  na nowe wydanie 
L ip sk i e :  f i  is t  orj  i n a r o d u  P o lsk ieg o  przez  A. 
N a ru sz e w ic za ,  w 10 tomach,  in 8vo maiori .  
Cena p r enum era ty  z łp .  85; po zamknięciu p re ­
numera ty ,  cena znacznie  podwyższoną zostanie.  
T rz y  tomy iuż wy sz ły  i natychmias t  eden rane  
być  mogą.  Niniej sze wydanie  dzie ł a tego po-
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wszechnie  znajomego i s zacownego,  oznacza się 
t ak  powii  r zchowną świetnością,  iako tez na js ta ­
r ann ie js zą  pop ra wą  t e x t u ,  do k tó rego  d ru ku  
zupe łn i e  nowo odlane czcionki  i p iękny  pa t en ­
towy  f rancuzk i  p ap i e r  sae uży t e ,  oprócz tego 
ozdobionem będz i e  5ciu l i tografowancmi ka r t a ­
mi  icograflczneini i na stali  r y t em popiersiem 
Autora .  Ca łe  dzieło w c i ą gu  roku  n i ezawodnie 
u k o ń c z o m m  będzie .  —  W  księgarni  N o w o le c k ic -  
g o  p r zy  ul icy Sto-Jaóskiej  na przeciw Kościo­
ł a  S. Jana,  pod N r  21,  znajduią .1? Książki  
r óżnych  dawnych  i nowych Autorów : f rancuz-  
k ie ,  niemieckie ,  ł a c iń sk i e ,  polskie;  równie?, naj­
nowsze  romanse : D ju kanża ,  Koka ,  W a l t e r  Sko- 
ta ,  oraz i wszystkie  szkolne.  — W  dr uka rn i  Ja- 
na W r ó b le w s k ie g o  na Krakowski em P rzed:  Nr  
393 ,  obok b .  Un iwe rsy t e tu ,  dawniej  w Rynku  
Sta r ego Miasta będącej ,  n abyć  można Rappo r-  
tów ekonomicznych  na l i b r y ,  r yz y  i ai tu 
sze po gr .  10, a l ibra  z ł p .  4 i pół ;  oraz ł a ­
twe  W y r a c h o w a n i e  czyl i  S k o r o w id z  w y g ra n y c h  
w  L o t e r j ą  k la s s y c z n ą ,  E le m e n ta r z y  etc.  —  
JP .  Z ie g a n  przedai ący  myd ło  do wywabiania  
p l am z suk i en  różnego ga tunku ,  iako też maiący 
l a m pk i  nocne,  mieszkai ący w Hote lu  Lipskim 
pod  Ń r  37; ma znaczny odby t  p r zez  ca ły  dzieli 
aż do późnego wieczoru ,  p rawie  się d rzwi  nie 
z amkną ,  gdyż ba rdzo  wiele osób wziąwszy tyl-
ko  p a r e  sz tuczek tegoż,  wybornego myd ła ,  prze-
konawszy  się o i ego skut ecznych  własnościach,
* największą  chęcią b iorą w dużych pa r l j a ch ,  a 
mianowicie  osoby ze wsi p r z y b y ł e ,  gdyż taka 
r zecz  w k a ż d y m  domu  i gospodars twie  lest po­
t r z e b n ą ,  zwłaszcza iż iest nade r  umiarkowane j  
ceny.  —  fintr-epryza kryci a dachów b la c h ą  cyn-  
liową  zawiadamia  osoby in l eressowane ,  że i n a­
dal  iak dc ląd pok ryw a  dachy taż  b l achą  na 
k r e d y t ,  z r ozłożen iem zap ł a ty  naleźytości  z apo -  
k ry c i e ,  w łąezni e  wszelki ch  do tego po t r ze­
bny «.h mat er j a ł ów na r a ty ;  za dokł adność  roboty 
zar ęcza  sie. Osoby ,  k tór e  iuź o pok ryc ie  za- 
w a i ł y  u k ł a d y ,  raczą w przeci ągu czasu w kto- 
r y m  będz ie  można stosownie do pos t ępu b u d o ­

wy p rzys tąp i ć  do ich w y ko na n i a ,  porozumieć  
się l i s townie z Panem inżenj erem F rycze ,  miesz- 
kaiącyin p rzy  ul icy N o w y  świat  N r  125!  —
 W c z o ra j  w wielk im T ea t i z e  po 38em p rze d ­
s tawieniu Zampy, p rz yw o łan i  JP.  D o b rsk i  i 
JPanna  R iw o l i .  W kr ó t c e  d an e in b f dz i e  widowi­
sko w Amfi teat rze Ł a z i e n k o w sk i m .—  Kilka dni 
t e m u ,  we wsi K a z io w ie  bl i sko L u k o w a , pio­
run  u de rz y ł  w Chłopca  maiącego la t  14, i s t ra ­
szl iwie go ska l eczy ł ,  g łowę  i piersi  p rawie  roz ­
d a r ł ,  koszul a  t akże  na cząstki  by ł a  temże  n- 
derzpniem poszarpaną.  Gospodarz  stoiąc bl isko t e ­
go ch łopaka ,  temże  ude rzeni em p iorunu został  po ­
zbawiony wzroku!  Ch łopak  wkrótce żyć p rzes ta ł .

N i e m c y -—  Głoszono w Wiedn iu ,  że Króle -  
wiczowie F rancuzcy  p r z ed łu ż ą  pobyt  w tej s t o ­
l icy,  lecz wyieżdżai ą w czasie oznaczonym.  —  
W  czasie procesj i  w dzień B O Ż E G O  Ciał a , 
Cesarzowa miała  na g łowie  i sukni  b r y l a n ­
ty  nade r  kosztowne.  —  Sąd kry minalny w B e r ­
l inie skaz a ł  na różne  ka ry  k i l kudz ie s ią t  ucz­
niów uniwer sy t eck ich ,  za zamiary  wzniecania 
s z k o d l i w e j  niespokojności .  —  Do Ameryk i  us t a ­
wicznie wynoszą,  się rodziny z r óżnych  kraiów
niemieckich.

F r a n c j a . —  X/.f  T a l e j r a n d  iest zdrowszy.
 Policja iest  ba rdzo  czynną  w wyś ledzaniu
t a i emnych miejsc,  w k tó rych robiono p roch  , 
k u l e  etc. ,  uwięziono wiele osób,  między niemi 
sa młodz ieńcy ,  p różni acy i n i ek tó rzy  rzemie-  
śnicy; ieden z właściciel i  domów pie rwszy  d o ­
s t r z e g ł  nie z w y k łe  dotąd uczęszczanie młodych  
ludzi  w miejsce p rawie  u k ry t e ,  u w ia d o m i ło  tnt i  
kommissarza ,  a p r z e z  to wyśledzono wszystko-  
—  S ław ny  pa ł ac  W e r s a l s k i  ciągle p r żywraca i ą  
do dawnej  św ie tnośc i .—  W  P a r y ż a  odebrano 
wiadomość,  że przedni e  st raże wojska J b ra h im  
znowu wa lczy ły  z wojskiem S u ł t a n a . —  K a r b '  
ści hiszpańscy będący w P a / y z u  ba rdzo się cie* 
sza z oddalenia M c n d i z a b a la .

■ringija .—  Gazety  Londyński e  iuż umies* 
czaia obszerne  uwagi  nad u- >wami tnianrmi *  
Jzbi e depu towanych  w Pa ryż u ,  gdy przedst®
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wiano budże t  Ministers twa sp raw zagra: ,  przy-  
c/.em, iak wiadomo,  by ły  p r zymówki  zpowodu  
zjednoczenia się pol i tycznego Anglji  z t r anc j ą ;  
uwagi  l ondyńsk ie  t ym r azem są dosyć umiar­
k o w a n e . —  Znowu w Par l amenci e angięls:  wno­
szono aby 'żydom dozwolono w Anglji  używać 
pi a w obywate l ski ch ,  t ym razem rozsądnie  dowo­
dzono że ten p ro i ek t  przejść  uie powinien.

W ł o c h y .—  Kió l  JSeapolitański  p r z e b y ł  do 
F l o r e n c j i .  Mówią,  że ten Kró l  tęskni  po swym 
bl ac i e  X<iu K apui ,  i podobno potwierdz i  iego 
związek  z-Panną S m it .  —  Sp rawa  młodego Ra-  
napartego  o zabójs two Oficera żandarmów spie­
sznie się odbywa;  m łodszy  iego b r a t  J n l o i u  
niewiadomo gdzie się te r az  ukrywa. -

R o z m a i t o ś c i .  —  W  A u gsburgu  ciągle od k i l ­
k u  tygodni  p i eką ciasteczka a  l a  kolej ż e l a ­
z n a ,  k tó re  lak  g ł adko  po i ę zyku  prześ l izguią  
się iak pa rowy powóz po kolei  żelaznej .  —  Po ­
d ł u g  iednej z niemieckich gazet ,  wszystkie świ- 
s tki  pozost ałe  po poetach niemieckich , mai ą 
Być d ruk i em ogłoszone;  i t a k ,  nie ządługo wy j ­
dą  l l eges l ra  k r awieck i e  Get»go, tern ciekawsze 
że wszys tkie  pokwitowane,  co się nie wszys tkim 
poetom wyda rza .  —  Zadziwia j ący  Chłop i ec  w 
F lorencji ,  k t ó ry  matematyczne  r achunki  na j t ru ­
dnie j sze  w sekundzi e  r ozw iązywa ł ,  u m ar ł  na 
zapal enie  mózgu.  —  Dom Barona R o t iz y ld a  w 
P a ry żu ,  opisuią szczytnie  gazety,  między m-  
nenii  powiadają ,  są tam k rze s ł a  spiżowe pozła-  
cane,  z k tó rych  każde kosztuie 3000  f r anków,  
■w galer j i  całej  wyzłoconej  wys tępui ą z sztucznie 
u r zą dz ony ch  f ramug aniołki  z bia ł ego m ar mu ­
ru ,  kominy są w s t ylu  ś rednich wieków,  a ko ­
min w wielkiej  sali kosztuie  70,000  Iran. ;  mst 
tiiin 7.ti°ar  bardzo  sztucznie  w zwier zc i ad ło  o- 
p r awiony ,  t ak ,  że t y lk o  cyferb l a t  widzieć mo­
żna ,  wszystkie  dyw any  są z a s anu tu  i lamy 
z ło t ej ;  Sala iadalna cała  z dębowego d rzewa  
suto ze z ło t em,  a we w szy stkich innych salach i po* 
koiach taki  p rzepych  panuie ,  że chociażby Damy 
n i e  wiedzieć iak się w b ry l an ty  poub i e r a ły ,  za ­
wsze w nich zgasnąć muszą! —  W  Paryżu  n i e­

dawno mł od y  Malarz ,  gdy na t egoroczną  wy­
s t awę nie móg ł  wykończyć  s w t “o obrazu ,  z 
pis toletu o de b ra ł  sobie z.ycie. W  sądzie po­
p raw czym w R ruxe l l i  w yd a r zy ł  się nas t ępuią-  
cy p r zy pa d ek .  Nieiaki  Szar / je  został  * żoną we­
zwany p r zed  sąd o k r adz i eż  d rzewa z lasu,  4 ch  
gaiowych świadczyło ,  że widziel i  zonę S za r l je * 
ra  i z ł apa l i  na uczynku  gdy nios ła  dozą  wiąz­
kę  d r zew a  na g łowie,  lecz ta wypier a  się przed 
sadem i powiada ,  że to nie ona ale iej siostra 
musiała  ckrzewo kraść  z lasu;  Sąd ka za ł  p ! zy -  
wo łać  siostrę,  lecz ta t ak  b y ł a  do S za r l je ro * 
Woj podobna,  iż gaiowi pogłupi e l i  k tór ą  s chwy­
tali  na uczynku;  obie się w y p ie r a ł y ,  a Sąd nie- 
wiedząc k tór a zawini ła ,  i niechcąc p r z ez  nie- 
wiadomość niewinnej  uka rać ,  uzna ł  obie za uie 
w inne .—  Że spadki  z J n d j i  w s c h o d n i c h  nie t y l ­
ko w romansach i w teat rach p r z ypada ł a ,  oka­
za ł  to świeży p r zyp ade k ;  Panna Paul ina Die-  
m ar  u lubiona śpi ewaczka  w H am burgu ,  odzie­
dziczyła  po swoim k re w n y m  z Jndj i  znaczny  
rnaiątek i opuszcza t amtej szą  scenę.

W d a lsz e m  C iągn ien iu  5ej K Iassy47  Lo te r j i  w d. 
1 6 b  m.. znaczn ie jsze  wygrane  p a d ły  iak następnie
Pn r i  10 000 na Nr 37,583 u D awidsona ,  62,522 
u  W e r t h e j m a .  Po z ł .  5000 na Nra 3 l 4 t  i 9932 u  

W erth e im a ,  10.316 u  Dawidsona , 36,196 u Kona 
i Kom: W  Kleczewie, 36,518 u Deplera ,  45,680 u 
W ieiuana. Po  z ło .  2500 na Nra 11 ,257  ̂u Gliee- 
, , e in a  w D obry ,  13,672 u S im o n a ,  18,o21 u R e-  
zenbaum a i Spira w T y k o c in ie  , 25 422 u A u e r .  
w W iln ie ,  38.4S0 u  N e lk e n a ,  39,449 u S im o n a ,  
Z6 762 u W erthe jm a,  49,162 i 50,621 u W iem an * ,  
54 954 u L ando  w T ere sp o lu .  Po z ł .  2900 na Nra 
3470 u F rend l icba  w S t ry k o w ie ,  19,385 u  Kem­
p ińsk iego  w W ie lu n ia ,  20,995 u E p s t - jn a ,  44>.0{,i 
u B e r n s t e i n a  w Gaorgee.burgu, 52,783 u E psi ej na. 
Po  z ł  1000 na Nra 983. 49S0. 8542. 9550. 13,987 
15 862 16029. 16,248.18,927. 19,129. 19,867. 80 ,404 
2o’y05. 2 5 , 106. 2 5 ,242 . 25,409. 25,777. 25,903, 27,382 
o s ’225. 28,609. 31 ,520.34,976. 38,284-42,452. 40 18*
4 4 , 4 4 1 . 44 6 6 3 .46 ,474. 46 ,810. 4«.*Ś4 4 8 ^ .  49 . ^
50,673. 51 914- 53,084, 53.140. 56 , ł54 .5 6 ,a« 3 .  j 8,01(j 
5S,3b7.59,321.GO,OS7.64,774.

P l l Ł Y l ł i t l B A L I  do W A R S Z A W Y .
O s tro ró g  Ilen: t ira :  z P rz y łę k i ,  K ras iń sk i  Ang:
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Hra:  z  G o ł o w a ,  S a r n a c k i  J a n  D z i e :  z  C e l i  no  w  a,  
W ę ż y k  Mi c h:  Dz i e :  z D a c h ó w k i ,  K ę p i ń s k i  J ó z e f  
D z i e :  z O k u n i n k i ,  S o k o ł o w s k i  T e o :  O b y :  z  K r a ­
k o w a ,  O l e c h o w s k i  P a w :  D z i e :  z O s t o ł o w a ,  M a ł a ­
c h o w s k i  Włady^:  PIra: z  N o w e g o  M i a s t a ,  D z i a n o t  
T e o b :  D z i e :  z Z y c h o n i r . a ,  T o k a r z e w s k i  U r z ę d n i k  
7 k l a s s y  z P u ł t u s k a ,  S k i b i ń s k i  Kaz i n i ;  z  W i l n a .

d o n i e s i e n i a .
S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  B a n k u  P o l s k i e g o .  —-  W  

d n i u  1 3 / 2 5  C z e r w c a  r. b .  o d b ę d z i e  s i ę  w  S e k r e t a ­
r i ac i e  B a n k u  P o l s k i e g o  L i c y t a c j a  i n  m i n u s  p r z e z  
p o d a n i e  D e k l a r a c j i  o p i e c z ę t o w a n y c h  na w y r o b i e n i e  
i  p r z y m o c o w a n i e  o z d ó b  i  n a p i s ó w  b r o n z o w y c h  w  
o g n i u  p o z ł a c a n y c h  d o  P o m n i k a  n i e g d y  P u ł k o w n i ­
k a  S l i w i c k i e g o .  P r ae t i u r a  f i sci  o z n a c z a  s i ę  z ł p :  
4 , 2 0 0 .  P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  L i c y t a c j i  k a ż d y  
d e k l a r a n t  z ł o ż y  V a d j u i n  z ł p :  1 , 0 0 0 ,  k t ó r e  d l a  ó -  
t r z y m u i a c e g o  p r z y b i c i e  za  k a u c j ą  d o t r z y m a n i a  w a ­
r u n k ó w  z a r a z  s ł u ż y ć  b ę d ą .  D e k l a r a c j e  p r z y j m o ­
w a n e  b ę d ą  w d n i u  p o w y ż e j  o z n a o z o n y m  d o  g o d z i ­
n y  10 z  r a n a .  W a r u n k i  t e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  w  
S e k r e t a r j a c i e  B a n k u  P o l s k i e g o  k a ż d e g o  c z a s u  o d ­
c z y t a n e  b y ć  m o g ą .  Ł u b k o  w s k i .

N A U C Z Y C I E L  u p o w a ż n i o n y  od  R z ą d u ,
! i ę z y k ó w  F R A N C U Z K 1 E G O  i N I E M

•' C K I E G O i u ż , t u  d o b r z e  z n a n y ,  ma  z n o ­
w u  t e r a z  z  p o w o d u  w y i e ż d ż a i ą c y c h  Pa i j s t w k i l k u  
d o  W ó d ,  k i l k a  g o d z i n  w o l n y c h  d o  u d z i e l a n i a  L e k ­
c j i  p o  m i e ś c i e  a l b o  t e ż  na m i e j s c e  G U  W E R N E R A  
r ó w n i e ż  w m i e ś c i e .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  
S t o  J e r s k i e j  p o d  N r  1 77 2 ,  w  d z i e d z i ń c u  p o p r a w e j  
r ę c e ,  w  s i e n i  z a ś  p o  l e we j ;  n a j l e p i e j  z a s t a n i e  z  ra­
n a  d o  1 0 ,  a p o  o b i e d z i e  o d  1 d o  3  g o d z i n y ;  o r az  
w t e m  s a m e m  m i e j s c u  O s o b a  u p o w a ż n i o n a  o d  R z ą ­
d u ,  ż y c z y  s o b i e  d a w a ć  l e k c j e  na F O R T E P J A N I E .

G o r z e l n i a n y  z a p p a r a t e m  P i s t o r j u s z a  o b e z n a n y ,  
m o ż e  s ię  z g ł p s i ć  d o  H a n d l u  S u k i e n n e g o  p o d  Nr  
4 ^ 3 ,  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  w P a ł a c u  G r a b o w s k i e g o ,  
g d z i e  s i ę  d o w i e  o m i e j s c u  na P r o w i n c j i  o 15 mi l .

T r y k i  z  c z y s t e j  k r w i  n a d e s z ł e  na J a r m a r k ,  
l E h l  s 9 d o  z b y c i a  p o  c e n i e  b a r d z o  u m i a r k o w a n e j ,  
w i d z i e ć  ie  i p o ż na  k a ż d e g o  c z a s u  p r z y  u l i c y  T w a r ­
dej  po d  N r  1 0 98 ,  w  d o m u  S t aw i a r s k i e j  w  p o d w ó r z u .

O s o b a  u z d a t n i o n a  w r o b o c i e  S t r o i ó w  D a m ­
s k i c h ,  z e c h c e  s w ó j  a dr e s  z o s t a w i ć  w  D r u k a r n i  K u r :

P o t r z e b n y  i e s t  G O B Z E L A N Y  u m i e i a c y  p i s a ć  i 
o p a t r z o n y  w  d o b r e  ś . w i a d e c t wa ,  o r a z  rr^iiacy P r z e ­
s i ed l e n i e ;  w i a d o m o ś ć  na L e s z n i e  Nr 6 8 1 ,  na d o l e .

N i ż e j  p o d p i s a n y  f a b r y k a n t  S u k n a ,  ma h o n o r  
u w i a d o m i ć  S z B n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  do  S k l e p u  
i e g o  na u l i c y  D ł u g i e j  w  d o m u  W .  K e l i c h e n a ,  na  
p r z e c i w k o  d a w n e g a  A r s e n a ł u ,  n a d s z e d ł  ś w i e ż y

t r a n s p o r t  S U K N A  i C Z E R K A S U  w  r o ż n y c h  k o l o ­
rach i g a t u n k a c h ,  k t ó r e  s p r z e d a i ą  s i e  p o  mi e r n e j  
cen i e  f a b r y c z n e j ,  p r z y  r y c h ł e j  u s ł u d z e .  S a m :  K r i g e r .

W i a d o m o  c z y n i ę ,  i ż  p r a w n i -  z a i e t e  R u c h o m o ś c i  
i a k o  to:  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  L u s t r o ,  w e  W s i  G ó r - 1 
cach w P c i e  W a r s z a w s k i m  p o ł o ż o n e j ,  na  g r u n c i e  
z a b u d o w a ń  D w o r s k i c h  w  d n i u  8 /2 0  C z e r w c a  r.  b .
0  g o d z i n i e  11 z rana;  w t y m ż e  d n i u  o g o d z i n i e  2  z  
p o ł u d n i a  w e  W s i  C z y s t e  p o d  W a r s z a w ą  w  d o m u  
p o d  Nr 2 1 ,  g d z i e  f a b r y k a  Ś w i e c  i M y d ł a ,  K a n a ­
p a ,  S e k r e t a r k a ,  K r z e s ł a ,  S z a f y ,  Z e g a r ,  p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b ę d ą .

G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.  T .  C .  W .  M,.
W  d n i u  8 / ’2 0 C z e r w c a  r.  b .  o g o d z i n i e  4  z p o ł u -  

dn i a  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  p o d  
N r  1 3 9 2 ,  p r a w n i e  z a i s t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to:  S t o ­
ł y ,  K o m o d y ,  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  L u s t r a ,  S e r w a n t k a ,  
F i r a n k i ,  Ł ó ż k a ,  \ t.  p .  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  
w i ę c e j  d a i ą c e m u  za g o t o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a n e  
z o s t a n ą .  S t a n i s ł a w  Ao i f Ci i  K o m o r n i k  T  C.  W» M .

P a n t a l j o n  m a h o n i o w y ,  nOw^y, o ó c i u o k t a -  
w a c h ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  p r » y  u l i c y  J e -  
zui ł fkiej  p o d  N r  72  na dr ug i e t n  p i ą t r z e .

T E C H N I K  d o p i e r o  co  p r z y b y ł y ,  z n a i ą c y  s ię  d o ­
k ł a d n i e  na s z t u c e  G O R Z E L N I A N E J  i D E S T Y -  
L A T O R S K I E J ,  na p ę d z e n i u  S p i r y t u s u  z  k ar t o f l i  
l u b  z b o ż a  na  m a s z y n a c h ,  na w a r z e n i u  w y b o r n e g o  
P i w a  W a r s z a  - v s k i e g o ,  r ó w n i e  i ak  P o r t e r u ,  u m i e ­
j ący  n a d t o  p r z y r z ą d z a ć  r ó ż n e g o  r o d z a i u  L i k w o r y
1 M i ó d ;  ż y c z y  s o b i e  w e j ść  za K o n t r a k t e m  w  o b o ­
w i ą z e k  s w o i e g o  p o w o ł a n i a  o d  S g o  JaTia r.  b.  Z a -  i 
s ta ć  g o  m o ż n a  w  i e go  m i e s z k a n i u  na P r a d z e  p o d  
W a r s z a w ą  w d o m u  p o d  N r  2 1 6  Li t :  B .  u  P o d b i e l -  
s k i e g o  z  r a na  p r z e d  7 mą  a w i e c z o r e m  po  6 tej g o ­
d z i n i e .  Ł a s k a w i  J n t e r e s a n c i  z P r o w i n c j i  r a c z ą  s i ę  i 
w L i s t a c h  f r a n k o w a n y c h  d o  t e g o ż  z g ł o s i ć .  ,

B R Y C Z K A  i e d n o k o n n a ,  m a ł o  u ż y w a n a ,  z z a ­
p r z ę g a ,  i e s t  z w o l n e j  r e k i  do  s p r z e d a n i a .  W i a d o ­
m o ś ć  p r z y  u l i c y  B on i f r a t e r s k i e j  p o d  N r  2 1 6 1 ,  w 
d o m u  W .  G r e f f k o w i c z a  na 2 m  p i ą t r z e  w O f f i e yn i e .  1

J u t r o  u  f i o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  A V 5 5 0 .  
Ś N I A D A N I E .  S z p a r a g i ,  R a k i ,  K u r c z ę t a ,  S z c z u p a k ,  
W ę g o r z ,  J e s i o t r ,  P i e r o g i  rus : ,  C z a r n i n a  z  p r o s i ą t  
i  R o s o ł .  K O L A C J A 1 K a l a f j o r y ,  K o t l e t y  c i e l ę :  e t e ,  11

D z i ś  r a no  c i e p ł a  s t o p n i  1 5.  V\ e z o r a j  w  p o ł u d n i e  21.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  “Z a z d r o ś ć  c z y l i  t a i e - 

7s i n i c a  z o n y .  J P a n n a  Z u c z k o w s k a  o d d a l a i ą c  s i ę  
na  c z a s  n i e i a k i  dla  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a ,  o s t a t n i  
r az  w y s t ą p i  na s ce n ę .

O T O M A  T Y .  J u t r o  p r z e d o s t a t n i  raz .
H E R K U L E S  R A P P O .  J u t i o .  1


